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| wprawdzie rozporządza 


Środa, dnia 19 listopada 1924 r. Nr. 189 


Rok I. 


ress Pomorski 


Pismo niezależne i bezpartyjne 


We Francji. 


(jz.) 
tystów zapewnia Anglji ciągłość polityki 
przez lat pięć. Konserwatyści rozporzą- 
dzają tak wielką większością, że mogą 
zupełnie nie liczyć się z opozycją, a je- 


żeli mimo to z nią liczyć się będą, to tyl- ` 


ko dlatego, że tak czynić nakazują im 
angielska tradycja parlamentarna 
zum polityczny, który wzbrania konser- 
wałystom podać opozycję jeszcze bar- 
dziej na lewo. 

Drugiem mocarstwem, które nie po- 
trzebuje się obawiać przesileń rządowych 


i parlamentarnych w następnych latach, , 


są Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej, którym zwycięstwo republikanów . 
również zabezpiecza ciągłość polityki co- 
najmniej na lat cztery. 

Natomiast sytuacja we Włoszech i 
Francji jest nieco inna. P. Mussolini , 
większością w 


Zwycięstwo wyborcze konserwa- ' 


i ro- | 


płacy urzędniczej wynosi 6.000 franków), 
lecz ponieważ dochody państwa nie po- 
„zwalają na znaczne powiększenie ogól- 
nej sumy wydatków, ma nastąpić roduk- 
cja 20.000 urzędników. 

Wzrost drożyzny i redukcja wywołują 
„oczywiście niezadowolenie i powiększa- 
ją szeregi przeciwników rządu. Qpozy- 
„cja wykorzystuje także sprytem fakt, że 
"wbrew obietnicom przedwyborczym blo- 
ku rządowego — rząd nie obniżył dotąd 
„znacźniej podatków. 

Tak więc mimo posiadania większości 
w parlamencie, rząd p. Herriota nie ma 
tak wolnych rąk i nie jest tak silny, jak 
np. rząd p. Baldwina w Anglji. To wy- 
| wołuje np. u nas wrażenie, że rząd 
| Herriota już niedługo będzie istnieć i u- 
stąpi miejsca rządowi prawicy. Jst to — 
naszem zdaniem — przypuszczenie myl- 
„ne. Aby mógł powstać rząd prawicowy, ; 


parlamencie, lecz mimo to znajduje się: może z Millerandem na czele, trzeba a- | 


| w ciężkiem położeniu. Opozycja od cza- | | żeby rozbiła się obecna większość rządo- 


su zamordowania Matteoti'ego nie bie- wa. Tymczasem — jak już stwierdzili- 
rze udziału w pracach parlamentu, boj- | śmy to na wstępie — większość jest zgra- 
kotuje go i nie zważając ani na prośby | na i wszystko mówi za tem, że taką po- 


ani na groźby Mussoliniego, uporczywie 


| powtarza, że jak długo rząd będzie gwał- | 


| cił konstytucję, jak długo będzie krępo- 


| wał wolność słowa, 


y 


a 


jak długo nie roz- 
wiąże milicji faszystowskiej — tak dłu- 
fo trwać będzie na zajętem stanowisku. 

We Francji sytuacja jest następująca: 
Herriot rozporządza w parlamencie dość 
znaczną większością, składającej się —- 
jak wiadomo — z partji radykalnej Her- 
riota, radykalnych republikanów Pain- 
łeve'go i socjalistów. Ostatni nie mają 
przedstawieeili w Rządzie, lecz popiera- 
ją go i niezawodnie nada] będą darzyć go 
swojem poparcie. Większość rządowa 
jest dość zgrana, lecz jeszcze lepiej zgra- 
na jest opozycja, na której czele stoją 
tak wybitni politycy jak Poincare i Mil- 
lerand, który wrócił do czynnego życia 
politycznego. 

Poważniejszym niż opozycja przeciw- 
nikiem jest dla rządu p. Herriota ciężka 
sytuacja gospodarcza Francji. Koszty 
utrzymania, już i tak dość wysokie, 0- 
statnio znowu wzrosły. Kilo chleba po- 


| Arożało o 5 centimów i kosztuje obecnie 


w Paryżu 1,40 fr. Urzędnicy otrzymali 


wprawdzie nadwyżkę Bak (minimum 
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MOSKWA. 15 
Urzędownie ogłoszono mianowanie 
Krasina ambasadorem Sowietów w Pa- 


ERREN TUE CJĘ PTTWYTZUSTENCYZ TREES 


zostanie, 

Jeszcze inną drogą prawica francuska 
mogłaby dojść do władzy — drogą no- 
wych wyborów. Podnoszą się głosy, do- 
wodzące, że wynik wyborów angielskich 
winien spowodować nowe wybory we 
Francji. Lecz — jak dotychczas — gło- 
sów tych nie traktuje się we Francji po- 
ważnie. Można przyjąć za pewnik, że © 
ile nie zajdą jakieś nadwzwyczajne i do- 
niosłe wypadki, przedwczesnych nowych 
wyborów we Francji nie będzie. 

Zatem powrót prawicy do władzy w 
najbliższych dniach zdaje się być wykln- 
czony. Natomiast istnieje możliwość 
zmian osobowych w rządzie bloku demo- 
kratycznego. Gdyby działalność obec- 
ńegd gabinetu wywołała zbyt silne nie- 
zadowolenie, wtedy prawdopodobnie zro- 
bi on miejsce innemu, lecz akże opierają- 
cemu się na obecnej większości. 

Nie bez wpływu na stosunki we Fran- 
cji pozostanie wynik blizkich już wybo- 
rów w Niemczech. 

Zwycięstwo prawicy niemieckiej osła- 
bi p. Herriota, zwycięstwo lewicy i środ- 
ka — wzmocni go. 


(WIEKÓW W Pary. 


ryżu. Krasin pozostawać przytem bę- 
dzie nądal komisarzem ludowym dla 
handlu zagranicznego. 


Minister Sokal 
obiał urzedowanie. 


WARSZAWA, 18. 11. (PAT.! 
Dziś o godz. 4-ej popoł. minister pracy 
iopieki społ. p. Franciszek Sokal przybył 


P, min. Sokal pożegnał ustępującego mi- 
nistra p. Darowskiego, poczem przyjął u- 
rzędników centrali Ministerstwa oraz 


do Ministerstwa, aby objąć arzedowanie: „wygłosił krótkie przemówienie. 


Pierwsza podróż 
ministra Sokala. 


WARSZAWA, 18. 11. (PAT.) 
Dziś o godz. 9,15 wieczorem minister 
„pracy i opieki społ. p. Franciszek Sokal 
wyjechał do Paryża na sesję komisji ar- 
| bitrażowej do art. 312 traktatu wersal- 
, skiego. Sesja ta będzie rozstrzygającą 
| į zadecyduje o wysokości sumy, która 
ma być przekazana przez Niemcy Polsce 
„dla dalszego prowadzenia instytucji u- 

bezpieczeń społecznych na G. Śląsku. 


Sprawa ta jest wielkiej doniosłości, gdyż 
w razie WARRISRIA tabidat iun- 


duszów dalszy byt tych instytucji byłby 
poważnie zagrożony. Równocześnie P. 
minister Sokal podczas swego pobytu w 
Paryżu omówi z francuskim ministrem 
pracy p. Godardem sprawy wspólnie obp- 
chodzące obydwa ministerstwa, a prze- 
dewszystkiem sprawę polskiej emigracji 
do Francji, jak również sprawę ureguld- 
wania czasu pracy. Powrót p. min. 50- 
kala do Warszawy spodziewany jest w 
końcu bieżącega miesiąca. 


Barbarzyńcy litewscy. 


GDAŃSK, 18. 11. (PAT.) 

i „Gazeta Gdańska“ donosi z Kowna, że 
Litwini zbezcześcili w Kiejdanach cmen- 
tarz parafji św. Jerzego, poprzewracali 
pomniki na grobach z polskimi napisa- 
mi i powyrywali krzyże na połskich mo- 


Nowy kander, Austri. 


WIEDEŃ, 18. ti. (PAT) 


Komisja główna rady narodowej u- 
chwaliła większością głosów powierzyć 
dr. Rameckowi stanowiska kanclerza ng- 
wego gabinetu. Dr. Rameck przyjął tę 
misję. W ezwartek popo. odbędzie się 
plenarne posiedzenie rady narodowej, na 
którem nastąpi wybór gabinetu. Dzien- 
niki wiedeńskie podkreślają, że dr. Ra- 
meck zobowiązał się kontynuować dzie - 
o sanacji Austrji, rozpoczęte przez dr. 


giłach. Fakt ten wywołał wielkie wzbu= 
rzenie wśród ludności polskiej na "it 
wie. W tej sprawie poseł frakcji w sej- 
mie litewskim Rumpel wystosował inter- 
pelację do ministra spraw wewnętrzn. 


TETETYYATYDOTTNO NALE UIESTZNA 


Jak postępować z agentami bolszewit. 


Przed kilku dniami w 19. p. p. obrony 
Lwowa odczytany został rozkaz, udziela- 
jący pochwały dwom szeregowcom tego 
pułku: "Stanisławowi Mazurkiewiczowi 
i Grzegorzowi Hodowanemu, za wzoro- 
we zachowanie się. Obaj w czasie jazdy 
na urlop zostałi nagabnięci w pociągu 
przez jakiegoś człowieka, który był nie- 
wątpliwie agentem bolszewickim, gdyż 
zaczął iście po bołszewicku wymyślać na 


„Polskę, rząd, wojsko, wywodząc, że żoł- 


nierzowi polskiemu w wojsku dzieje się 


„wielka krzywda, a oficerowie polscy, to 


sami burżuje i t. p. Agitator tak dalece 
posunął się w swoich wyinysłach, ze żoł- 


Seipla w myśl paktu genewskiego. Tekę | nierze oburzeni na owe plwanie na 1ua= 


Spraw zagr. 
Hnryk Mątaja. 


obejmie prawdopodobnie | jestat Polski i mundur, schw ycili pod- 
jstępnego agitatora i 
| bezpieczeństwa na pierwszej stacji. 


oddali władzom 


z pobytu Marszałka Biłsudskiego w Krakowie. 


KRAKÓW, (PAT) 

Marszałek Piłsudski w PAA 
pobytu udał się w południe na match 
Pogoń — Wisła. O godz. 1,30 przed mie- 
szkaniem marszałka dokonano uroczy- 
stej zmiany warty. O godz. 3-ej popoł 
marszałek wziął udział w. uroczystości |, 
położenia kamienia węgielnego pod dru- 
gi dom akademicki. O godz. 6,30 zjawił 


tysięczny pochód z pochodniami i or- 
kiestrą kolejową na czele, wznosząc 0- 
krzyki na jego cześć. Marszałek ukazał 


się w towarzystwie adjutantów na bai- 


dniu | konie, dziękując zgromadzonym tłumom 


za owacje. O godz. 7-ej odbył się w sta- 
(„rym teatrze obiad na cześć marszałka, w 
którym wzięli udział wojewoda Kowali- 
kowski, przedstawiciele miasta it. d. 
Wieczorem przybył marszałek do klubu 
| społecznego. W ożywionym nastroju ze- 


| branie przeciągnęło się do północy. 
się przed mieszkaniem marszałka kilku- į 


KRAKÓW, 18. 11. (PAT 
Wczoraj popok w związku  legjoni- 
stów odbył się podwieczorek wydany na 


cześć marszałka Piłsudskiego. Marszał- 


skami i okrzykami na jego cześć. 


ka powitał przy wejściu pr ezes związku | Z teatru udał się marszałek na raut do 
legjonistów okręgu krakowskiego p. To- j,magistratu, gdzie zebrało się grono przed 


,maszkiewicz. Wczasie podwieczorku wy- 
"Konano szereg produkcji artystycznych. 


O godz. 7 wieczorem marszałek Piłsudz- l nocy marszałek Piłsudski 
Słowackiego, i Sulejówka. 


ki przybył do teatru im. 
} gdzie w im. dyrekcji teatru powitał do- 
; stojnego gościa dyrektor Trzciński. 
i bliczność zgotowała marszałkowi owację 

Gdy marszałek ukazał się w loży, Lauzy- 

ka zaintonowała hymn narodowy, a pu- 
*bliczność powitała SS PEB 


Pu- | ców. 


okla- | 


stawicieli władz, generalicji i społeczeń- 
stwa krakowskiego. O godz. 1 i pół w 
odjechał do 
Na dworcu kolejowym hyła 
ustawiona honorowa kompanja strzel- 
Wsalonach recepcyjnych żegnali 
marszałka przedstawiciele władz cywii- 
nych, wojskowych oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa. 


| Najoykojntniejcza Restruracja œ hotelu „POD ORŁEM” tt Mon Lobot dna 


W licznem kole prawdziwie — jak Się 
okazało — życzliwych osób i uczniów 


miłujących swego wychowawcę nauczy- f 
ciela — odbyła się nader podniosła uro- ; 


czystość jubileuszu 
25-letniej pracy zawodowej 

dyrektora Seminarjum ruczycielskie 
go męskiego p. Michała Magiery, z inicja 
tywy podleglego mu grona nauczyciel- 
gkiego. W przybranej zielenią auli na 
na honorowych miejscach, zasiadł Jubi- 
lat wraz z małżonką. 

Aulę wypełnili wychowankowie Semi- 
marjum, grono profesorskie, rodzice i 
opiekunowie uczniów 
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„EXPRESS POMORSKI“ 


ks. dziekan Pełka w asyście licznie przy- 
byłych księży. 


Wśród uroczystego i dostojną powagą 
chwili tennącego nastroju, po odprawie- 
niu przez katachetę zakładu ks. Zarerubę 
Mszy św. na inteneję Jubilata, obchód 


| rozpoczęto przemówieniem ks. Zaremby 


poczem nastąpiły umiejętnie opraco- 


| wane produkcje wokalno- muzyczne, we- 


| 
| 


— zmajomi Jubi- | czutem uznaniem 


dług bogatego programu. 

Po jego wyczerpaniu nastąpiło kilka 
przemówień wymienionych wyżej repre- 
zentantów, nacechowanych szczerze od- 
dla owocnej i pelnej 


łata, reprezentanci tutejszych szkół śred | poświęceń działalności dyr. Magiery, za- 
nich, przedstawiciele Tow. Naucz. Szkół | razem wylaną serdecznością, czego dd- 
Wąższ. i średn., byłych uczniów Jubilata | wodem było wzruszenie do łez mówców i 
i prasy. Uroczystość zaszczycił swą 0- | fakaż reakcja u wszystkich uczestników. |, 


becnością przdstawiciel duchowieństwa |, Wzruszenie to było tem cenniejsze, że 
penas 


Obchód Jubileuszu dyrektora Michała Magiery. 
| 


urządzeniem obchodu zajęły się osoby 
należące do rdzennie pomorskiego społe- 
czeństwa, nie szczędzące trudów ani wy- 
siłków, aby ramy i strona zewnętrzna 
tej rzetelnej manifestacji wypadły jak 
najświetniej. 


W odpowiedzi zabrał głos Czcigodny 
Jubilat i po długiem mocowaniu się z roz 
pierającem Jego piersi wzruszeniem, zZ 
właściwą sobie swadą i porywającą 
szczerością podziękował iniejatorom i 
zebranym, za tą niezwykłą dla siebie 
chwilę, w pokorze ducha przypisując nie 
sobie ewo uznanie, lecz narodowi, który 
siewców oświaty, na ważnych punktach 
stawiał i szlachetnym duchem rasy 
swej ożywiał, 

Po obchodzie zanieśli uczniowie na rę- 
kach dyr. Magierę do odświętnie przy- 


strojonych sal, w których przy stole 
swobodniejszym nastroju  uroczystoś 
dobiegła do końca. 

Po odczytaniu licznych ” nadesłanych 
depesz i listów gratulacyjnych, wśród 
nich gorącego pienia od p. Wojewody dE 
Wachowiaka, wygłaszano szereg oko 
licznościowych toastów. 

Uczestnicy unieśli z obchodu podniosłe 
wrażenie wraz z zewnętrznem zadowole 
niem, że prawdziwa praca i zasługa przy 
najmniej w manifestacji doznały należy” 
tej oceny, 


| 


Przykrym dysonansem chwili, odczu 
tym i żywo komentowanym przez wszy 


stkich obecnych, a z szczególną goryczą 
przez młodzież, była nieobecność choci 
by przedstawiciela Kuratorjum Szkol 
nego, 
LTAT T 


Kto powoduje drożyznę? 


W dyskusji budżetowej padło powąt- 
piewanie, czy Warszawa jest najdroższa 
z miast polskich pod względem drożyz- 
ny kosztów żywności. 

Dokonane przez Główny Urząd Staty- 
styczny porównanie kosztów żywności 
w miastach, obliczone na podstawie cen 
16. artykułów wedle norm stosowanych 
przez Komisję do badania zmian kosztów 
utrzymania, okazuje się, iż wyższe niż 
Warszawie są koszty żywności w Biel- 
sku i Królewskiej Hucie, natomiast we 
wszystkich innych miastach Polski 
koszt żywności jest niższy niż w Warsza 
wie. Najtańszemi miastami Polski przy 


porównywaniu kosztów żywności są 
miasta: Zamość, a następnie Rzeszów 1 


Kołomyja. Koszt żywności obliczony w 


Midómośći w Wilku wierza 


PARYŻ, (PAT.) 
izba uchwaliła 340 głosami przeciw 60 
ma 400 głosujących kredyt w wysokości 
650.000 franków na pokrycie kosztów 
przeniesienia zwłok Jauresa do Pante- 
onu, 


Warszawie na 100 — w Zamościu wyno- 
si 66.4, w Kołomyi zaś 66.8, w Rzeszowie 
GAT: 


Następnie idą miasta: Równo 70.6, 
Łuck 72.3, Kowel 74, Kielce 74.2, Płock 
751. Radom 75.3, Piotrków 75.3, Tarno- 
pol 75.7, Tarnów 75.9, Nowy Sącz Ti., 
Łomża 76.6, Stanisławów 77.2, Grodno 
77.3, Jarosław 78, Przemyśl 785, Pabja- 
nice 78.9. 


Od 80 do 90 koszt żywności wykazują 
miasta: Włocławek, Stryj, Zawiercie, 
Dąbrowa Górnicza, Częstochowa, Biały- 
stok, Tomaszów Mazowiecki, Lwów, Kra- 
ków, Pińsk, Baranowicze,: Brześć n/B., 
Toruń, Grudziądz, Inowrocław, Byd- 
goszcz, Kalisz i Sosnowiec 


gdańskiemi, które będą omawiane na 


GDAŃSK, 18. 11. (PAT.! 
Dnia 23. b. m. przybywa tu członek Li- 
gi Narodów Colban. Przyjazd jego po- 
zostaje w związku ze sprawami polsko- 


c SB w” 


EGON JACOBSON 


W obecności zalewającego się 
kamerdynera komisarz policji kazał wy 
ważyć drzwi sypiałnego pokoju. Cała 
willa była już zaalarmowana. Na 
dłodze obok łóżka leżał złoty zegarek 
kieszonkowy. Zegarek był zdruzgotany i 
maleńka kula rewolwerowa tkwiła w dy 
wanie. Drzwi od szaf były powyłamvwa- 
ne, zawartość szaf w jaknajwiększym 
nieładzie. Szyba okna była od zewnątrz 
wybita. Odłamki szła pokrywały podło- 
gę. Drzwi były od zewnątrz zamknięte. 
Lampka nocna płonęła jeszcze u wej- 
ścia do łazienki. To było wszystko. 

Gdzie znajdował się doktor, właści 
ciel willi? 

Napadnięty został, wywleczony, za 
mordowany? Kamerdyner, gdy już tro- 
chę się uspokoił, wyjaśnił, że zostawił 
wielmożnego pana, jak zwykle o godzi- 
nie 10 w łóżku, wysłuchawszy życzeń na 
dzień następny i zapaliwszy lampę u 
wejścia do łazienki. Później udał się do 
swego pokoju. Gdy dzisiaj rano, o wyma 
czonej godzinie, do pokoju zastukał, — 
nikt mu nie odpowiedział. Stangret za- 
uważył, że okno pokoju sypialnego było 
rozbite, przedostał się przez okno do po- 
koju i zobaczył pusty pokój w nieładzie. 
Bezpośrednio! potem zawiadomiono po- 
licję. 

Komisarz sfotograował pokój, zabro- 
nił wszystkim wstępu Siadł przy 
biurku, przeszukał wszystkie szuilady i 
skrytki. Nadaremnie! Rachunki kwity, 
notatki. Nic podejrzanego. Wraz ze Swy 
mi funkcjonarjuszami przeszukał wszy- 
skie pokoje. Nie przeoczono nawet naj- 
mniejszego kąta. Służbą przesłuchana 
została ponownie, później raz jeszcze i 
jeszcze znowu później. Powtarzali jedy- 
nie pierwotne swe zeznania. Sprowadzo- 
no przyjaciół Nie mogli nic powiedzieć, 
Nie domyśłali się nawet, gdzie zaginio- 


ny mógł się znajdować. Żył na wielką | 


stopę, lecz przyjmował tylko najbliz- 
a 


| 
| 


| kontrola wojskowa w Niemczech, spra- 


MORDERSTWO. 


łzami | szych przyjaciół; był niezwykle ostro- 


|| 


| 


pot- | g< 
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najbliższem posiedzeniu Rady Ligi w 
Rzymie. Colban zabawi w Gdańsku 
2 dni. 
l 
BIAŁOGRÓD. (PAT.) 
W całym kraju rozpoczęła się już kam- 
panja przedwyborcza.  Pasicz wygłosił 
dziś przemówienie w Białogrodzie 
WIEDEŃ. ,(PAT.) 
„Neue Freie Presse* donosi z Berlina, 
że w najbliższych dniach zakończy się 


żny. 

Przyjaciele — byli to wyłącznie bo- 

ci, szanowani ludzie. — O morderstwo 
bowiem morderstwo tylko mogło 

wchodzić w rachubę nie można ich 


było w żadnym wypadku podejrzewać. | 


Cui bono? 
bie komisarz dniami i nocami. Kto mógł 
mieć w tem interes, by doktora Wóhr- 
manna w nocy z jego pokoju wywiekać 
w niewiadome miejsce? Kto? 

Miasto prowincja, później kraj cały 
przejęty był wypadkiem. Pojawiały się 
wieloszpaltowe rozważania. 

Podobiznę doktora pomieściły wszy- 
stkie dzienniki. Wszystko nadaremnie! 


zapytywał się sam sie- 


Pewnego wieczoru młodziutki asy- 
stent komisarza, przeprowadzając na 
własną rękę poszukiwania w ogrodzie, 
znalązł w ziemi zagrzebane, szkiełko od 
binokli. $ 

Znalazł je w tem samem miejscu, 
w którem już w czasie poszukiwań za- 


trzymał się pies policyjny, który węszył | go bin 


długo, poczem przez mur ogrodu prze- 
skoczył na podwórze sąsiedniej willi. 
Młody detektyw stwierdził, że szkło 
było szkłem krótkowidza . Pobiegł do 
mieszkania. Wziął szkło pod mikroskop 


Krew! 

Mały punkcik z wielokątnemi po- 
sżczerbieniami. Niczem futurystyczny 
rysunek. 


Nie mogło być wątpliwości: Doktor 
Wóhrmann  przychwycił włamywacza 
w swym pokoju, pobiegł za nim. przez 
okno do ogrodu, stoczył z nim walkę 
w miejscu, w którem szkło zostało zna- 
jezione, ranił go... Lecz czyż zawodowi 
włamywacze noszą wykwintne binokłe, 
na które szkło znalezione wskazywało? 

Nie! 

W takim razie szkło należało do do- 
ktora? 


| 


Droższemi od powyżej wymienionych 
miast, lecz tańszemi od Warszawy oka- 
zują się miasta: Będzin 99.3, Poznań 91, 
Gniezno 92.1, Borysław 93.7, Katowice 
(26.2, Łódź 28.3, Wilno 98.5. 

Jeżeli porównywać koszt żywności W 
miastach według województw, to prze- 
wyższa Warszawa i drobny ułamek je- 
dynie województwo śląskie, następnie 
„pod względem natężenia drożyzny kosz- 
tów żywności idzie okręg Wileński 98.5, 
następnie województwa: Łódzkie 99.3, 
Poznańskie 89.6, Krakowskie 85.2, Lwow 
skie 85.6, Pomorskie 84.9, Kieleckie 83.1, 
Poleskie 82.7, Nowogrodzkie 81.9, Biało- 
stockie 81.3, Warszawskie 78.1, Tarno- 
polskie 75.3, Lubelskie 73.9, Sanisławow- 
skie 73.5 i Wołyńskie 72.1. 
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wowana przez międzysojuszniczą komi- 
sję kontrolną. 
PARYŻ. (PAT.) 
Jak dondsi „Mattin“, Briand reprezen- 
tować będzie Francję na sesji Rady Ligi 
Narodów, która rozpocznie się w Rzymie 
dnia 8. grudnia. 
LONDYN. (PAT.) 
Komisja dla zbadania autentyczności 
listu Zinowjewa złoży swe sprawozdanie 
na środcwem posiedzeniu rady mini- 
strów. 


Poinformował się. 

Lecz nie! Doktor binokli nie nosił. 

Nosił jednak binokle i to właśnie te- 
go samego numeru, jaki 
znalezione szkiełko, siostrzeniec dekto- 
ra, z którym z powodu kobiety, doktor 
pozostawał w jaknajgorszych stosun- 
kach — wyjaśniła kucharka, która słu- 
żyła od lat dwunastu u doktora. 

Asystnt udał się teraz do komisarza, 
zakomunikował mu o odkryciu i o dal- 
szych wnioskach.W cztery godziny pó- 
źniej siostrzeniec siedział w areszcie, 
„oskarżony o morderstwo. Że też — ude- 
rzał się dłonią po głowie komisarz 
nie pomyślano dotychczas o rodzinie i 
krewnych zaginionego! Nikt również 
nie wspomniał ani słowem o tem, że do- 
ktor miał wogóle rodzinę! 

Znowu przydała się na coś kucharka. 

„— Pan doktor mówiła nie 
chciał znać nikogo ze swych wujów, rio- 
tek i siostrzeńców i siostrzenic. Oni pa- 
na doktora nienawidzili, bo pan doktor 
nie pracował i tylko żył z pieniędzy, 
które dziadek pana doktora zostawił." 

Siostrzeniec zaprzeczał. Oczywiście! 
A szkło? Szkło było istotnie szkłem z je- 
okli. 

— „Co zaszło w ogrodzie?“ 

Siostrzeniec z całą bezczelnością 
wbrew wszelkiej oczywistości oświad- 
czył, że w ogrodzie nie był. 

Wujowie, ciotki, rodzina cała, przy- 
sięga się na niewinność siostrzeńca. 
Zwołano radę rodzinną. Wyznaczono 
20000 marek nagrody za wykrycie 
istotnego sprawcy. 


W dwie godziny po opublikowaniu | 


nagrody, zjawił się przed obliczeci bomi 
sarza jegomość, który zażądał zobowią- 
zania na piśmie, że o ile wyjaśni wypa- 
dek, to nagroda bezwarunkowo wypła- 
cona mu zostanie. 

Komisarz wyłożył na stół 20 609 :nk. 

— To ja właśnie jestem we własnej 
osobie zakomunikował jegomość. 
— Każ mi pan zgolić moją sztuczną íar- 
bowaną rudą brodę i będziesz miał pan 


wskazywało | 


Wykrycie drukarni 
komunistycznej. 


WARSZAWA, 17. 11 


W sobotę, po dłuższej obserwacji poli 
cja polityczna wykryła drukarnię korau= 
nistyczną. 

Jak się okazało, ekspozyturą komun 
styczną była drukarnia p4f. „Poldruk* 

Rewizja przeprowadzona w drukarni 
tej dała bardzo obfity materjał obciąża 
jący. 
- „Znaleziono w bardzo dużej ilości ślady 
drukowanych dotąd odezw, ulotek i im 
nych druków komunistycznych, jak rów 
nież przygotowany do druku nowy mą 
terjał. 

Zatrzymani zostali dzierżawca 
karni į część pracowników. 

Zapewne, nie wszyscy zatrzymane 
byli wtajemniczeni w sprawy robót kos 
munistycznych. 

Dochodzenie, które okręgowy urząć 
policji politycznej komisarjatu Rządu 
natychmiast rozpoczął, jeszcze trwa. 

Po skończeniu dochodzenia pierwia- 
stkowego sędzia śledczy zdecyduje, Kto 
z zatrzymanych zostanie aresztowany. 

Wówczas możliwem bęzie podanie nā- 
zwisk najbardziej szkodliwych pomoc | 
ników wywrotowców, którzy ostatnio 
zasypywali Polskę literaturą agitacyjną 
K. P. R. P. i przekładami druków mo=- 
skiewskich, wychwałających więzienia 
sowieckie i „raj“ bolszewicki. 


dru: 
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„przed sobą tak zawzięcie poszukiwanego 
doktora Wóhrmanna! 

— Ależ panie... 

— Ale nie mów pan nie — przerwali 
| doktor Wóhrmann. — Bardzo mi przy* 
kro, że z mojej przyczyny miał pan tyłej 
kłopotu i zajęcia, lecz doprawdy nie pro 
siłem pana o to. W rezultacie każdy! 
wolny obywatel ma prawo, o ile mu się 
| tak spodoba, wyskoczyć przez okno sw 
jej willi, w ogrodzie zagrzebać w ziemi 
szkiełko z binokli swego siostrzeńca, 
przejść później przez mur ogrodu i przez 
pewien czas być incognito. 


i — To znaczy... — 
-To absolutnie nic nie znaczy To 
była samoobrona. Moja, miła rodzinka, 
| pomimo wszelkich moich protestów, po 
prostu przeprowadziła przyaresztowa- 
nie dziedzictwa po moim dziadku i zam 
knięcie dalszych wypłat, pod pretek- 
stem mojej rzekomej rozrzutności. Mu- 
siałbym się przez całe miesiące proceso-< 
wać. Po co? Zainscenizowałem swe wia- 
sne morderstwo z wpłątaniem w sprawę 
jednego z członków mojej miłej rodziny? 
i Da tej drodze w końcu doprowadziłem 
miłą rodzinę do wyznaczenia nagrody 
za wykrycie sprawcy. Te oto pieniądze 
stanowią właśnie , należną mi jeszcze 
część dziedzictwa. Czy mopę je wziąć? 
Komisarz siedział blady za stomi 
Później otrząsnął się nagle: później po 
prawił krawat tym ruchem charaktery 
stycznym, który zwykł był czynić, gdy 
zdarzało mu się coś szczególnie niemi 
łego, uniósł się nieco na krześle i rzekł: 
— Sądzę, panie doktorze, że nic nie stot 
na przeszkodzie, by pan podjął wyna4 
grodzenie, które się panu należy. 
Poczm komisarz pochylił głowę 
znak, że rozmowa jest skończona. | 
W dwa tygodnie później siostrzeniec) 
doktora Woehrraanna został aresztować 
ny powtórnie 
Lecz tym razem, po krótkiej wymia” 
nie słów, zamordował on swego wująsz” 
ka naprawdę... 
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„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ za- 


mieścił wywiad swego warszawskiego 
korespondenta z ministrem spraw zagra 
nicznych, p. Skrzyńskim, na temat uło- 
żenia się naszych stosunków międzyna- 
rodowych w związku Z ostatniemi wy- 
padkami politycznemi, 

p. minister podkreśliwszy pr zedewszy- 
stkiem, że wstąpienie Niemiec i Rosji do 
Ligi Narodów jest konieczność. życiową, 
zaznaczył przytem wyraźnie: „Nie prze- 
czę, iż do chwili, gdy oba wymienione 

państwa stały na uboczu, sytuacja dla 
nas przedstawiała się korzystnie. Uzna- 
nie jednak Rosji przez państwa zachod- 
nie, czy też przyjęcie Niemiec do Ligi 

Narodów, nie jest, mojem zdaniem, dla 
Polski katastrofą". 

Na pytanie tycząc się rozbudowy na- 
szych stosunków z Rosją, p. minister od- 
powiedział, że dążeniem jego będzie do- 
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Mnożna dla urzędników 
na miesiąc grudzień. 


WARSZAWA, 18. 11. 
Dziś Główny Urząd statystyczny do- 
kona obliczenia zmian kosztów utrzyma- 


nia w okresie od 15. października do 15. | nosząca obecnie 41 punktów, prawdopo- 
listopada, a to celem obliczenia mnożnej |.dobnie nie zostanie podwyższona 


do uposażeń urzędniczych Da miesiąc 
grudzień. 


PEES 
Wypłata zaległych pensyj za „Virtuti Militari*. 


Według informacji prasy warszaw- 
skiej, sprawa wypłaty zaległych pensji 
za Virtuti Militari staje się znów n1ktu- 
alną. 

Pensja za rok 1925 ma być wypłacona 
w gotówce w wysokości 300 zł. w dniu 1. 
stycznia 1925 r 

Pensja za rok 1924, jak wiadomo, z0- 
stała a wypłacona w znów kad PAAA EEIE E EA LEAS 


Tragedia miłosna 
we Loonie, 


Ze Lwowa donoszą: Aleksander Poni, 
odbywający służbę jednorocznego ochot- 
nika przy 14 pułku ułanów  jazłowiec- 
kich, przyszedł przedwczoraj wieczorem 
do domu matki swojei na Błoniach Ja- 
nowskich 19.i po spożyciu kolacji z ro- 
dziną, przed udaniem się na spoczynek 
zaprosił do pokoju swojego Narzeczoną, 
18-letnią Janinę Muszyńcównę, zamiesz- 
kałą z matką w sąsiednim domu Wczo- 
raj rano matka w myśl prośby syna pu- 
kała do drzwi o godz. T-ej, lecz nikt we- 
wnątrz się nie odzywał. Gdy następnie o 
godz. 10-ej powtórzyła pukanie bez skut- 
ku, otworzyła z córką okno i z przeraże- 
niem ujrzała na łóżku syna leżące obok 
siebie dwa trupy z poczerniałą raną na 
czole. Po otwarciu drzwi przez przywo- 
łaną policję, znaleziono  zesztywniałe 
zwłoki obojga. Poni trzymał kurczowo 
w ręku maleńki rewolwer. Nigdzie listu 
nie znaleziono. 

Š. p. Poni, liczący lat 21, był slucha- 
czem filozoiji, a równocześnie urzędni- 
kiem komercjalnym w X. randze przy 
Tymczasowym Wydziale Samorządo- 
wym. Obecnie odbywał jednoroczna 
służbę wojskową. Mieszkał u swojej 
siostry Stanisławy, żony Bronisława Gu- 
za, funkcjonarjusza policji państwowej. 

Ś. p. Janina Muszyńcówna liczyła lat 
18, ukończyła drugi rok seminarjum na- 
uczycielskiego, a obecnie zajmowała się 
szyciem domowem. 

O powodach tragedji krążą dwie wer- 
sje. Pierwsza mówi, że matka sprzeci- 
wiła się ślubowi Poniego, inna twierdzi, 
jakoby przyczyną zabójstwa i samobój- 
stwą były stosunki w koszarach. 
WENRIESTOW WADE ZWIÓCWTTWSR. | TRAZSST ZER ae 


NIEZWYKŁY SKOK ZAJĄCA. 
Luditz=Steinlau. 

Zając w strachu śmiertelnym wytę- 
żył na widok samochodu, zagradzają- 
cego mu drogę, siły swe do tego stop- 
nia, że olbrzymim skokiem przesadził 
samochód į zniknął w krzakach po dru- 
giej stronie drogi, zaślepiony zaś w go- 
nitwie pies wpadł pod koła samochodu i 
zginął na miejscu. 


Minister Skrzyński 


o naszych stosunkach międzynarod. 
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Nagły letarg, c 


prowadzenie do jaknajpoprawniejszych 
stosunków obopólnych. Cudów jednak w 
tym kierunku nie należy się spodziewać. 
P. minister wyjaśniał następnie spra- 
wę zwłoki w rozpoczęciu rokowań 0 u- 
mowę handlową z Niemcami, a w dal- 
szym ciągu stwierdził, że wysoki komi- 
sarz w Gdańsku, Mac Donriel nie był u- 
prawniony do wydawania orzeczenia w 
kwestji suwerenności Gdańska i że rząd 
polski poczyni w tej sprawie odpowied- 
nie zastrzeżenia. Min. Skrzyński jest 
również zdania, iż objęcie władzy w An- 
glji przez konserwatystów nie hędzie 
miało ujemnych następstw dla protokółu 
genewskiego. W końcu omawiając spra- 
wę rokowań polsko- czeskich wyr aził p. 
minister nadzieję, że liczy się z pomyśl- 
nem zakończeniem na podstawie rozum- 
nego kompromisu. 


Stoimy wobec nowej zaagadk' nad 
rozwiązaniem której biedzą się od kil- 
ku dni najtęższe głowy Urzędu śledcze- 
go. 15. bm. o godz. 2 i pół po południu 
inkasent Banku dla Handlu i. Przemy- 
słu p. Bolesław Jakubowski wyszedł z 
centrali przy ulicy Traugutta do P. K. 
O. by zainkasować 75000 złotych. Do 
godziny 4-ej nie wrócił, co zaniepokoiło 
dyrektora Banku. Ponieważ urzędowa- 
nie dobiegało końca, połączono się tele- 
fonicznie z P. K. O., skąd nadeszła od- 
powiedź, że kwota 75000 zł. została wy- 
płacona o godzinie 3-ej z minutami. 

Alarm, zamieszanie. Telefon do Urzę 
du śledczego. Inspektor Sonenberg wzy- 
wa kierownika 3-go rejonu kom. Sza- 
brańskiego. Krótka narada i oto p. Sza- 
brański 

"wskakuje do auta 
i mknie do banku. 

O godz. 5-ej komisarz jest już na tro- 
pie zaginionego inkasenta, a w chwilę 
potem odnajduje go 

w ambulatorjum Kasy Chorych 
przy ul. Sosnowej, 

Jak wynika z opowiadania personelu 
Kasy Chorych, p. Jakubowskiego przy- 
wiózł do ambulatorjum doróżką jakiś 

nieznajomy mężczyzna 
i ulotnił się niezwłocznie. 

— A co to za choroba? — pyta komi- 
saTz. 

Lewarz dyżurny wzrusza ramionami 

— Proszę, niech pan zobaczy. 

Na łóżku ambulatoryjnem leży inka- 
sent. Oczy 


Z uwagi na to, że zwyżkę z drugiej po- 
łowy października rekompensuje miżka 
z ubiegłej połowy listopada, mnożna, wy- 
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Ustalono, że zaległe pensje zostaną wy 
płacone wstecz tylko od 1. stycznia 1921, 
a zatem za 3 lata, z czego 300 zł w go- 
tówce a a600 zł w obligacjach kolejo- 
wych, Obligacje te będą mogły być lom- 
bardowane da sumy 75 proc. wartości, 
t j. 450 zł, przyczem procen t lombardo- 
wania poniesie skarb. 


Do największych osobliwości wy- 
stawy angielskiej w Wembley należał, 
jak wiadomo, posąg księcia Walji, an- 
gielskiego, następcy tronu, wykonany 

| całkowicie z masła. Posąg ten stał tam 
w oddziale kanadyjskim naturalnej 
wielkości, przez całe pół roku, a ponie- 
waż obecnie wystawa została zamknię- 
ta, przeto zrodziło się pytanie: co robić z 
maślanym następcą tronu? 

Nad tem pytaniem oddawna już ła- 
mali sobie głowy patrjoci angielscy i 


4 dzielnice ena | 4 dzielnice miasta 
w płomieniach. 


PARYŻ, 17. 11. 


„Chicago Tribune“ donosi z Nowego 
Jorku następujące szczegóły o wielkim 
pożarze, jaki nawiedził to miasto. Po- 
żar wybuchł o godz, 9-ej rano w fabryce 
saletry i ogarnął szybko 4 dzielnice mia- 
sta. Wyrzucone w powietrze wskutek 
licznych wybuchów płonące żagwie roz- 
szerzyły pożar na daleką przestrzeń. | przyjaciele księcia. Początkowo posta- 
Przeszło 900 rodzin jest bez dachu, a 35! nowiono posąg jego stopić, a następnie 
rodzin znałazło śmierć w płomieniach | maślane ciało księcia podzielić na 30 000 
Nie odszukano dotąd 10 strażaków. 150, funtowych tabliczek. Z planu tego trze 
ciężko rannych, przewieziono do| ba było jednak zrezygnować, a to dlate- 
szpitala. Szkody materjalne obliczają | go, że chcąc ten posąg utrzymac przez 
na wiele miljonów dołarów. tak długi czas w świeżości, trzeba było 


(o bedziemy jedli 


osób, 


za 100 lat. 


zbóż przejdą do dziedziny bajki, albo- 
wiem człowiek nie będzie już potrzepo- 
wał produktów natury, aby się wyżywić. 
A zatem człowiek przyszłości nie zobaczy 
już pól wyzłoconych pszenicą, wysre- 
brzonych żytem, nie zobaczy sadów, u- 
ginających się pod ciężarem dojrzałego 
owocu. Miejsce ogrodów, pól, sadów zaj 
mą olbrzymie miasta fabryczne, produ- 
kujące w olbrzymiej ilości syntetyczną 
roślinę, porphyrococcus fixator. Ten 
produkt, pochłaniający azot z powie- 
trza ma się przyczynić do tak wielkiego 
rozplenienia ryb w morzu i rzekach, że 
człowiek znajdzie w głębiach wód obii- 
tość pożywienia. Ponieważ jednak sztu- 
ka kulinarna przestanie już wówczas 
istnieć, więc ryby te spożywać będą lu- 
dzie z pewnością w formie jakichś eks- 
traktów albo pigułek. 


Angielski uczony M. Haldane, bioche- 
mik z Cambridge, wydał książkę, trak- 
tującą o niespodziankach, jakie w przy- 
szłości gotuje nam nauka wogóle, a che- 
mja w szczególności. Pomiędzy innemi, 
chemik angielski przepowiada komple- 
tną rewolucję w metodach naszego od- 
żywiania się. Dzięki rozwojowi fabry- 
kacji syntetycznych środków spożyw- 
czych , a zatem zdaniem Haldana 
przyszłości nie będziemy jedli ani śnia- 
dania, ani obiadu, ale poprostu będzie- 
my połykali małe pigułki i pastylki, za 
wierające pożywienie, odmierzone w 
odpowidnich dozach, tak jak obecnie le- 
karstwa w aptece. Żegnajcie zatem 
miłe zbrania przy stole, zastawionym 
potrawami, żegnajcie rozkosze smako - 
szostwa, żegnaj inwencjo kulinarna. 


w 


Ale pożywinie, produkowane w labo- 
ratorjum chemicznem, nie jest jedyną 
niespodzianką, jaką nam nauka obie- 
cuje. W tym samym czasie zaniknie 
rolnictwo, znikną pola uprawne, łany 


W Z W O 


Zaiste, że takie życie, odarte z piękna 
przyrody i rozkoszy podniebienia, będzie 
się przdstawiało mało ponętne. 
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zy symulacja ? 


Padnięcie na ulicy inkasenta Banku dla Handlu 
i Przemysłu. 
Zaopiekował się nim jakiś tajemniczy mężczyzna 
i znikł z teczką zawierającą 75.000 złotych. 


zamknięte, 
ręce opuszczone bezwładnie. 
a może nie rozumie pytań. 

— Czy ma gorączkę? — informuje się 
komisarz. ; 

— Temperatura i puls 

normalne — 
odpowiada. lekarz. 

— A Czy nie miał przy sobie jakiej 
paczki, lub teczki? 

— Nie. 

Z dalszego dochodzenia wynika, że p. 
Jakubowski, po zainkasowaniu pienię- 
dzy w P. K, O. udał się z ulicy Jasnej na 
Marszałkowską, przeszedł na drugą stro- 
nę i podążył w kierunku dworca Głów- 
Dego. 

Czy komunikował się 

z kimkolwiek 
podczas tej krótkiej wędrówki -— nie u- 
stalono. Na roku ulicy Złotej upadł na 
chodnik. W chwilę potem został pod- 
niesiony przez jakiegoś mężczyznę, któ- 
ry go odwiózł doróżką do ambulatorjum 
Kasy Chorych. 

Co się stało z teczką, zawierającą 75 
tysięcy złotych? Czy ukradł ją ów 


tajemniczy opiekun, 


czy też'jaki przygodny złodziej? 

Sprawa przedstawia się niezwykle ta- 
jemniczo, gdyż lekarzom nie udało się 
scharakteryzować 

nagłej słabości 
p. Jakubowskiego, wobec czego został 
odesłany do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie będzie poddany obserwacji. 


Nie słyszy, 


Co robić z następcą tronu 
z masSła. 


do tego masła dodać specjalnej masy, 
wskutek czego maślane ciało księcia 
nie smakowałoby konsumentom. 


Doszedłszy do takiego wniosku, rze- 
znawcy postanowili masło to stopić, 
przerobić na smary i sprzedać Ba, ale 
jakże to pogodzić z patrjotyzmem bry- 
tyjskim? Patrjotom angielskim wydała 
się niemożliwem dopuścić do tego, aże- 
by maślanym następcą tronu smarowa- 
no osie tramwajów, wozów i lokomotyw 
i wogóle użyto do jakiegoś bardzo po- 
wszedniego celu. 


Nastąpiło nowe „łamanie głowy”. Za- 
decydowano wreszcie, że maślany po- 
sąg następcy tronu ma być przetran- 
sportowany do jednej z pięknych ja- 
skiń lodowych w strefie polarnej. 


Nr ratunek pluszu. 


Wyrażam całe swoje współczucie wła* 
ścicielką palt pluszowych, które zmokły, 
podczas ulewy na Zaduszki. 

Musieli być w tem jacyś złośliwi dusz- 
kowie, którym modlitwy za umarłych 
dały się we znaki. Ponieważ jeden ze 
stałych czytelników zwrócił się do mnie 
w imieniu swej żony i wszystkich po- 
szkodowanych na Zaduszki, prosząc © 
radę i ratunek pluszowego palta, spieszę 
z odpowiedzią. 

Plusz i aksamit można odświeżyć tyl- 
ko przez odparowywanie, 


Robią to z powodzeniem pralnie che- 
miczne, ale można zaradzić złu i sposo- 
bem domowym. 


Potrzebne do tego duże naczynie z 
wrzącą wodą (kocioł lub wanienka), nad 
którą trzyma się plusz tak długo, avpó- 
ki wszystkie włoski nie staną znów dę- 
ba i powrócą do normalnego przednoło- 
powego wyglądu. 


O ile palto jest pogniecione, dobrze jest 
po uprzedniem długotrwałem odpa 
waniu rozprasować oczywiście z 
strony i nie na desce a tylko w ten 
sób, żeby jedna, lub dwie osoby trzy! 


UWY- 
lew ej 
spo- 
FE 
ała 

W tym wypadku trzeba zywiscie 
spruć podszewkę palta. 


„EXPRESS POMORSKI" 


Bandyta poddaje się 


wyrokowi Sprawiedliwości. 


zycję swojego obrońcy mec. Skąpskiego o | 


Dowiadujemy się, że skazany przez to- | śmierci za zabójstwo dzieci Thoberów, 
ruński Sąd Okręgowy Karny na karę | morderca Dzięgielewski odrzucił propo- 


Zabijające lekarstwo. 
Kto zawinił ?? Wykaże śledztwo. 


Robotnik pracujący w firmie Klehwe, 
27-letni Bronisław Piasecki udał się 13. 
b. m. do lekarza B., który po „konsultacji 
zapisał mu lekarstwo przeciw tasiemco- 
wi. Lekarstwo sporządziła jedna. z tutej- 
szych aptek przy Rynku Starom. Po za- 
życiu tego lekarstwa Piasecki wśród 0- 
krutnych męczarni 


życie zakończył 


w lecznicy miejskiej. Ponieważ wszel- 
kie objawy wskazywały na zatrucie or- 
PETERSEN EF] EPE 


ganizmu, przeto wszczęto śledztwo, któ- 
re mą ustalić, kto winę ponosi: 

czy lekarz ordynujący nieodpowiednie 
, lekarstwo względnie przepisujący zbyt 

silną dawkę tegoż, 

czy też 

aptekarz, który lekkomyślnie nie według 
recepty lekarstwo sporządził. 
Dzisiejsza skcja zwłok zmarłego, który 

,ósierocił żonę z dwojgiem dzieci, wykaże, 
kogo władze do odpowiedzialności po- 
ciągrią. 


Życzenia p. Wojewody. 


Z okazji 25-letniej pracy nauczyciel- 
skiej oraz uroczystości srebrnych godów 
małżeńskich przesłał Pan Wojewoda Po- 
morski dr. Wachowiak 
Panu Dyrektorowi Michaowił fwyp wpw 
życzenia dalszej pomyślnej pracy ku po- 


e . LJ 
Pies i wieprz. 
(Bajeczka dla dorosłych.) 
Ociężały i spaśny, od tłuszczu kapiący 


Wieprz, co na miękkim barłogu się 
(grzeje, 


Rzecze do psa, co zziębły i od mrozu : 3 A x ZA 
py: eDay i ai cy żytkowi Ojczyzny 1 młodzieży oraz szczę- 
ie: 27 NIe EETAS T śliwych „multos annos“ w pożyciu mał- 
Baczy, by do wrót pańskich nie weszli ŁC 
Ees żeńskim. 
(złodzieje: 


Co to waćpan tam, przy budzie, 
Wyprawiasz tyle hałasu? 

Takiś głupi, jak i ludzie: 
Nawet na sen nie masz czasu. 


Państwu Wojciechostwu Chytom 
w Lesznej Jani przesłał Pan Wojewoda 
Pomorski dr. Wachowiak życzenia wszel 
kiej pomyślności z okazji złotych godów 


Sam się trudzisz małżeńskich. 


I mnie budzisz, 

Wrzeszczysz, szczekasz, 

To wprzód biegniesz, 

To uciekasz, 

Aż wreszcie strudzony legniesz, 
Spieniony, zziejany cały. 


Jak to widzę, 

To się wstydzę, 

Za twe głupie figle pieskie. 

Ach, wielkie moce niebieskie! 
(Rozczulony wieprzek wzdycha, 
A źrąc, ciągle się opycha), 
Patrb! mnie je dają do syta, 
Zboże sypią do koryta, 

Mam. spoczynek doskonały 
Wygody, niż waćpan, lepsze; 

A nie dbam o nie, przy krzwczę: 
Więc i tobie także życzę — 
Żyj spokojnie, jak my, wieprze! 


TEACA NES I TREN AEP RAS SASAE 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w środę, drugi dzień „Taniego 
tygodnia“ (35% zniżki) efektowna sztu- 
ka patrjotyczna G. Zapolskiej „Sybir“, 
której fascynująca akcja, świetna cha- 
rakterystyka środowiska moskiewskiej 
biurokracji na Śybirze, głęboki duch na- 
rodowy tworzą całość, godną widzenia, a 
pod względem dekoracyjnym i aktor- 
nem wysoce interesującą. 

Jutro „Sybir“, który ukaże się też w 
sobotę i fiiedzielę wieczorem. 

"V piątek koncert znakomitych śpie- 
waków Opery Warszawskiej J. Zachar- 
skiej, byłej primadonny Opery Poznań- 
skiej (sopran dramatyczny) i Augusta 
Wiśniewskiego (baryton). Zarówno na- 
zwiska głośnych śpiewaków jak i obfity 
program najpiękniejszych aryj i pieśni 
są rękojmią uezty artystycznej. 


Widzę to, mój jasny panie, 
(Rzecze wiernek w odpowiedzi! 
Że 0: brzuch ty masz staranie, 
A inny się za to biedzi, 

Ale patrz! Chociasz mnie biją, 
A czasem jeść mało dają, 
Przecież ludzie ze mną żyją, 
Waścią tylko pogardzają. 
Waści kto o rozum pyta? 
Szanują tylka twe sadło 

I w korycie dobre jadło, 

A, żeś głupi, wie — i kwita! 


INTERESUJĄCY MATCH! 

Na zakończenie sezonu jesiennego u- 
rządza Toruński Klub Sportowy w nie- 
„dzielę, dnia 23. 11. zawody w piłkę noż- 
mą z „Wartą” z Poznania. 

Wszystkim wiadomo, iż zawody z 
Wartą uważa się w Toruniu za „derby 
fotbalowe, które zawsze wzbudzają Sza- 
lone zainteresowanie wśród miłośników 
sportu piłki nożnej ze wzgłędu na prze- 
Toruń, 16. 11. 1924 r. piękny styl i nader fair grę Poznańczy- 
ków. 


Szelma. 


Warta uchodzi obecnie w Polsce Zaf ammmmma um 
Z E S, 


wniesienie odwołania i podpisał wyrok, 


FAN OTEA n NUN TUZ e t SAN D 


najzwinniejszego przeciwnika w Toz- 
grywkach © mistrzostwo Polski. 
Praca ataku Warty wzbudza zawsze 
podziw, nawet u zagranicznyc drużyn. 
Gra zapowiada się nadzwyczaj inte- 


Wiadomości 
z Grudziądza, 


TEATR MIEJSKI W GRUDZIĄDZU. 
W świeżej jeszcze jest pamięci spłó= 
nięcie Teatru naszego, które miało miej 


i 


| sce po drugiem przedstawieniu ubiegłe | 


„go sezoù. W zrozumieniu, że teatr polej 


ski w Grudziądzu istnieć musi, Korpora 
cje Miejskie postanowiły umieścić tako 
wy w wydzierżawionej na ten ceł sali 
„Tivołi*, gdzie też po dziś dzień teatr się 
mieści. Lecz choć teatr w sali wspom 
,nianej znalazł tymczasowe schronienie 
to jednak nie przestano mad tem myśleć 


„by zniszczone dzieło znów odbudować 
| wzgl. pobudować teatr nowy. Zawiązał 
i się specjalny komitet, który na cele od 
budowy zbiera fundusze, lecz niestety de 
łego czasu bez poważniejszych rezulta 
„tów. 
ZAPOWIĘDŹ KONCERTU Wobec tego Magistrat własnemi fun- 
KOMPOZYTORSKIEGO. „duszami przystąpił do odbudowy spalo- 
Dowiadujemy się, iż w pierwszych Lego pona: EE „postępują WĘŻE 
dniach grudnia r. b. staraniem się puł- | hg 4 Jest ZN są a" 2 
kownika Grabowskiego K-ta Oban >, | tego 1925 r. zostanie Teatr umieszczonyj 
rownego ma się odbyć na rzecz Ogniska Kal Pahadowanym gmachu. parnerma 
Żolnietskiepo w sali Dworu Artusa“ i Rezanie Teatru. ulegnie POWA 
z 4 KORE 5 zmianom a mianowicie została 


resującoł i ciekawie, gdyż T. K. S. dało- 
ży wszelkich starań, by z zawodów tych 
wyjść z honorem i zmierzyć swe siły w 
przyszłym swym. przeciwnikiem w za- 
wodach o mistrzostwo Polski. 


i szym 


koncert kompozytorski p. Aleksandra 
Wielochorskiego z udziałem skrzypiec i! 
śpiewu solowego. Młody artysta znany 
już jest w Toruniu z poprzednich swych | 
koncertów, ceniony za bardzo wybitny 
polski rodzaj twórczości. | 

Prajektowany koncert ma być powtó- 
rzeniem kompozytorskiego koncertu p. | 
Wielochorskiego, który się odbył w War- , 
szawie 11. listopada r. b. w sali przepeł- 
nionej publicznością witająca deszczem 
kwiatów i oklasków ten nowowschodzą- 
cy na polskim horyzoncie a tak już po? 
ważny i wybitny talent twórczy. 


Co graja W Teatrze? 
Dziś. 


„Sybir“, 
Jutro. 


„Sybir“, 


Co wyświetlają w kinach? 


PALACE 


Od 15. IX. br. najnowszy szlagier sezonu 


1924/25 z OSSI OSWALDĄ p.t. 


„Colibri” 


Wspaniała farsa w 8-aiu aktach 
Początek godz. 6, 7 i pół i 9-tej 


„CORSO“ 
Skarby wyspy Śmierci 


Sensacyjny dramat w 6 aktach * 
Nadprogram komedja w 2 aktach 
Początek o g. 5-ej, w niedzielę o g. 4-tej 


kj Froter p 
Ogłoszenie. Hemorójdyj| Szróbry 
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Toruń fE Szopki, homarana a pod Szezotki 


nazwą 


sprzedaje z Kępy Bazarowej przy ruinie Zamku 
Dybow: 

22 mtrq. gałęzi wierzbowych a 3 zł. za 1 mtrq. 
1180 sztuk wiązek wierzbowych dług. do 2 mtr. 

a 15 gr. za wiązkę. 

9360 sztuk wiązek wierzbowych dług. do 3 mtr. 

a 20 gr. za wiązkę. 

Reflektanci na zakup w większej ilości 
mają zgłaszać się do Kierownictwa, ul. Łaza- 
rza nr. 4, pokój nr. 5, zaś w mniejszej wprost 
do dozorcy Jagielskiego w Toruniu - Podgórz 


przy ul. Kościuszki na terenie byłej cegielni 
fortecznej w budynku wojskowym nr. 819. — 


usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyła- 
ki), Żądać w aptekach. 


Ruc 


Brzytwy 


w wielkiem wyborze, ne- 
życzki do strzyżenia wło- 
sow, zmaszymki do strzy- 
żenia, paski do obejągania 
brzytwy, żyłetki w roz- 
maitych gatunkach poleca 
: OS D najtaniej Perfumerja 
Kierownictwo Rejonu Inżynieryjno-Saperskiego 

J. Łoboda 


Toruń, Chelmińska 5 


. 10310/24 R. L. 


Ceny preaaamrajy: Miejscowa £,60 zl, x odaszzeniam lab mauiejęcewa 2,75 zł, zagranicę 40) 
Orlyn zzztasiczze I tabelaryczne b 51a drażśj. 


Drobne ogłoszenia Q gr. xa wyraz. Załermiaowy drarsdztowiei admialcirasfe ale ddpowiada 


poleca najtaniej 
Drogerja pod Koroną 


Leon Rychter, Toruń, 
Chełmińska 12 — Tel. 102 


lniany i rzepakowy 
sprzedam lub wy 
mienie na rzepak, siemięjo każdym czasie. 
mak. — Olejarnia, Toruń, 
Grudziądzka 13/15 blizko 
Parku Wiktorji. 


Strojenie 


fortepianów i fisharmonij 
wykonywa dokładnie 


W. DrżKOWSKI, 


Król. Jadwigi 10. flit. A.H. 


poleca się 


Na żądanie w każdej 


Zjednoczonych, 


toku. Kwota 
tecznie. 


Xdmislutraxja otwarta od Sej do Dej | 0d 3-31 do Gel Retai od E88 d> Raj 
skm z Bród tdk Da BEM Ek | waka a A m 
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Wydawca: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. 


zgrany zespół smyczkowy. 


Zgłoszenia przyjmuje się w Gospodzie Cechów 
ułica Sukiennicza 16, Toruń 


Zgłosżenia przyjmuje Adm. Expressu pod 


z, Ceay ogłoszeń: W tekście specjalne I6 gr. milimetr, zwyczejne 


znacznie powiększona scena a co naj- 
ważniejsze, buduje się piętro, gdzie ;: ieś- 
„cić się będą loże i balkon. Wogóle we- 
wnętrzny wygląd zbliżony będzie do! te- 
atrów stałych. Zanim jednakowoż dzieło 


| zostanie ukończone, obywatelstwo win- 


no teatr popierać tam gdzie się obecnie. 
mieści aby dać mu możność przetrwania 


najgorszych dlań czasów i dopomóc dof 
tego, by teatr mógł przeprowadzić się da | 


stałej swej siedziby pełniąc w całości! 
szlachetne swe zadania. 


KINO ORZEŁ VARIETE 
Grudziądz, Wybickiego 19 


Od 13 do 16 bm. 


Mmemmi 


Romans filmowy w 2 serjach 
10 astach 


Bon Gratologiczny 


pod kierunkiem Instyfutu Grafologji 
Naukowej prof. Henryka Gralskiego, 
Kraków, uł. Batorego 25 


Pokaż jak piszesz, — 
powiem ci, jak się spisujesz! 


3. Bon Grafologiczny 


Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, nalsży napisać własne swoje 
imię i dowolne „godło*, potem wyciąć 
cały bom i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej pròf. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł. (gotówką lub w znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych. 

Odpowiedzi ukazywać się będą w 
Dzłale Grafołogicznym naszego 
pisma. 


192 -... 


Toruń, * EW E DANA. m 
„EXPRESS POMORSKI* 


| ld 


Najuporczy wszy 


BOL GLOWY 


usuwają 
proszki 
dla doro- 


słych 
„1 gn 

obsadzie. klem 
wyrobu 


apteki A. Gąseckiego w War- 
szawie, — Sprzedają apteki. 


(830 


BIELIZNĘ 


u Witkowskiej z 


Szewska 26. 


18 igr. mimg. 
DA saa goNpistyŁA gustów ale sitali KĘ. 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. Redaktor odp. PAWEŁ WAWRZASZEK. 


) 


-„PAOAWE Nitka ° tama 


komfort, telefon, wydzierżawię wraz 


z całem urządzeniem 
teu, Kto pożyczy mi złotych 10 000 na pół 
ta zabezpieczoną będzie hypo-| kupuje zr zaaaei 

l 3 gdzie 


